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Poznań, dnia 14 stycznia. 
Qkólnik 
do Wielehnego Duchowieństwa 
obydwóch Arcbidyecezyi Gnieźnieńskiej i Poznań- 
skiej. 

Pod powyższym tytułem znajdujemy w nr. 9 
„Kościelnego Dziennika Urzędowegu* Okólnik, któ- 
ry niechaj Czytelnicy nasi z pilną nwagą odczytają, 
aby z tem głębszem przekonaniem, gdzie potrzeba, 
nastawali na tu i owdzie wciskającą się do nas 
agitacyą socyalistyczną. 

Okólnik brzmi: 

n2 pism publicznych dochodzi nas wiadomość, 
że sekciarze socyalistyczni założywszy w polskim 
języku gazetę, wydawaną w Berlinie pod tytułem 
„Gazety robotniczej", starają się za jéj pośredni- 
ctwem rozszerzać między ludem naszym roboczym 
swoje przewrotne i zgubne zasady, podkopujące 
wiarę świętą i istniejący porządek spółeczny. Wkła- 
da ta na nas święty obowiązek zwrócenia uwagi 
wszystkich duszpasterzy obydwóch archidyecezyi na 
niebezpieczeństwo, grożące ztąd dyecezyom naszym, 
i upomnienia ich, aby stali czujnie na straży po- 
wierzonych sobie owieczek, aby bądź z ambony. 
bądź prywatnie przed wspomniauem pismem i in- 
nemi podobnemi lud wierny przestrzeg: li, i zarazem 
w sposób przystępny i wszystkim zrozumiały o zgu- 
Dności teodencyi socyalistycznych go ponczali. 

„Już w Okólniku z dnia 30 września roku 
1890 wzywaliśmy Szanowne Duchowieństwo do za- 
kładania stowarzyszeń katolickich zwłaszcza tam, 
gdzia ludność robotnicza więcćj jest skoncentrowa- 
na, aby przez te stowarzyszenia nie tylko odwieść 
ludność naszą, od stowarzyszeń socyalistycznych, ale 
aby Duchowieństwu i osobom wpływowym a ducha 
chrześciańskiego pełnym, dać sposobność do bezpo- 
średnićj i żywszćj styczności z ludźmi pracy, a tem 
samem do zkawiennego na nich wpływn. do oświe- 
«ania ich i przestrzegania przed pokusami i niebez- 
pieczeństwami obecnój chwili. Niestety, mima że 
już kilka miesięcy od tój naszćj odezwy minęło, 
nie wiele dotąd o działalności Szanownego Ducho- 
wieństwa w tym kierunku dowiedzieliśmy się. 

„Podnosimy przeto po raz wtóry głos nasz i 
zaklinamy wszystkich przez miłość dusz ich pieczy 
powierzonych, aby pokus do ludu naszego się zbli- 
żających sobie nie lckceważyli, ale z gorliwo: 
tolską bronili W swojej przed wilkami, 


jmy na Zachód, jak tam gorliwie krzą 
toją się w tej mierze kapłani! Nie pozwalajmy, 
Szanowni Brncia, uprzedzić im się w tem, co da- 
bre, co zbawienne, ca ku pożytkowi owieczek na- 
szych! Pamiętajmy. że lat: zachować przy ja- 
kiejkolwiek czujności to, ca jeszcze posiadamy, ani- 
żeli rzerz straconą odzyskać! 

„W szczególności polecamy Wam usilnie w 


miastach większych, jak w Poznaniu, Gnieźnie, 
Ostrowie, Inowrocławiu, Bydgo: j, Pile, Kroto- 
szynie, Rawiczu, zakładanie stowarzyszeń bądź eze- 


ladzi, bądź robotników; w innych zaś miejscach, 
slawarzys: ń św. Wincentego a Paulo, lub mẹzkich 
kółek różańcowych, albo ożywienie istniejących przy, 
kościałach bractw. Nie mnićj należałoby zająć s 
opracowaniem pisemka popularnego, pouczające 
lud w sposób przystępny: ca jest socyalizm i ja- 
kiem niebezpiec wem spółeczeństwu grozi, albo 
odbywać w tym celu wiece parafialne. 

„Przem słowa powyższe nie chcemy bynajmniej 
Szanownemu Duchowieństwa czynić utu, jakoby 
się me pocznwało do obowiązków swych paster- 
skich; ale zdaje nam się, że wielu dotąd zbyt do 
brodusznie łudzi się, jakoby nam w naszych stro- 


nach żadne nie groziło niehezpieczeństwo. Przed 
tem fatalnem złudzeniem, wstrzymuiącem niejedne- 
go od użycia zawczasu środków zapobiegających 
złemu, przestrzegamy niniejszym Okólnikiem, łącząc 
z przestrogą zaufanie do doświadczonćj gorliwości i 
roztropności pasterskićj Szanownego Duchowieństwa, 
że nie zaniedba niczego, czego groza chwili obecnćj 
od niego wymaga, i że bez ociągania się odpowie- 
dnich do miejscowych potrzeb a przez nas powyżćj 
wskazanych użyje środków. 
Gniezno i Poznań, 8 stycznia 1891, 
Administratorzy 
Dyecezyi Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. 
X. Kraus. + X. Likowski, 
Biskup Sufir.“ 


— Dochodzi nas następujące pismo: 
Na walny wiec 


w sprawie powrotu Zakonu Jezuitów i pokrewnych 
Kongregacyi, oraz w sprawie szkólnćj i so- 
cyalnćj, który odbędzie w środę dnia 21 
stycznia o godz. 11 przed południem na wielkićj 
sali Lamberta (deum cy pr. 17 
zapraszają niżćj podpisani: (tu puje kilku! 
siąt podpisów z miasta i okolic 
Poznań, dnia 14 styc 


się 


szą, że naczelny pre- 
landratów powiatu inowrocławskie- 
lego, iż od 1 stycznia 1891 roku do 


i przez granicę robotników z Królestwa 
Polskiego na robotę do tychże dwóch powiatów. 

Korespondent nasz z Inowrocławia donosi nam, 
że lud w Królestwie nie ma wcale ochoty szukać 
chleba za granicą. Katwo to być może, 

Gazety berlińskie „Post“ i „Nationalzeitung* 
upominały wprawdzie rząd, ażeby robotmków pol- 
skich nie wpuszezał, bo ich będzie tradno usunąć. 
Niejedon zawiesi się na zawsze, żywioł polski ple- 
nić się będzie i ojczyzna niemiecka znawu dostanie 
sig na Wschodzie w wielkie tarapaty. Nam się 
wydaje, że ten strach Niemców przed robotnikiem 
polskim jest tylko udany, aby wmówić w publi 
polską, że narodow polska zyska przez 

ka z Królestwa. Nie ulega bowiem 
że Niemcy otwierają dziś gra. 


żadnój wątpliw 


nicę dla robotnika polskiegu, bo muszą, — o- 
twierają ją czasem nie dla panów polskich, ale 
przedewszystkiem dla panów niemieckich, którzy 


dla br. ku robotnika w nadgranicznych powiatach 
także są blizcy bankructwa. 
y o bankructwo niemieckiej 
jeli 2 pewnościąby nicy nie 
otworzono. 
— „Knryer* pisze: 


m 


na eelu specyalne 
w nadmiarze zwy 


Istniejące Towerzystwa, 
a mianowicie bold 
baw różo 
świeczczone, 
laej 


kiem zanadto ze 
się na podstawie czyste 
lizma, a tylko na téj 

Tego, co prawda, 
„ześwierzezane Tow 
łyby walezyć przeci 


pod 
nie rozumiemy. Dla czego 
słowe nie mia- 
skutkiem. 


| ministeryalnego z dnia 28 listopada r.z. kor 


ków Polskich w Poznaniu, nie polrzebowałhy się 
trraz skarżyć na „ześwieczczenie" Towarzystw na- 
szych. 

Nie rozumiemy i tego, dla czego „ześwieczczo- 
ne* Towarzystwa nie miałyby iść ręka w rękę z du- 
chowieństwem przeciw socyalistom. 


Listy do „Orędownika”. 


Inowroclaw, 12 stycznia. (Rewizyn. — 
Brak ludu roboczego. — Samobój- 
stwa.) W końcu grudnia r. z. odhyła policya u 
dwóch tutejszych kupców rewizyą, gdy% zaszła na 
nich denancyacja, jakoby ci panowie byli ajentami 
wysyłającymi ludzi do Brazylii. Rewizya jednakże 
wypadła bezskutecznie, gdyż władza nie znalazła u 
nich nic takiegn, coby denuncyatyą potwierdzała, 

Posiedziciele wyższych posiadłości w okolicy 
tutejszój już teraz przewidują, że im zabraknie lu- 
dzi do robót w polu i przepowiadają na ten rok 
jeszcze większą drogość, gdyż będą mieli nie lada 
kłopot sprowadzać “sobie ludzi z zagranicy Króle- 
stwa, bo ludzie ci powiadają wedle krążących tu 
wieści, że nie opłaci im się z rozporządzenia 
AÉ, 
s kró- 
ekspedyes ans 


tylko na cz 
ich 


ahy siły ich były wyzyskiwnue 

tki, a po robotic, żeby znown 

za granicę, 
w 


szły poniedziałek cdebrał sobie życie żoł- 
nierz 7 komp. 140 pułku, Położył się na szyny 
kalejowe pod pociąg, jadący da Torunia, który mu 
obie nogi uciął, resztę tułowia zaś „wlókł jeszcze 
dość daleko. Powodem samobójstwa miało być 
ykrzenie sobie życia, co jednakże wladze woje 
skowe adwałały, wychwalając go pod niebiosy — 

po s śmierci, 


Nowiny polityczne, 


— % Berlina. 
dę z posłem dr. 
itów. 

— W dyecezyi angsburskiej w Bawaryi zebra- 
no w krótkim czasie przeszło 30,000 podpisów pod 
mi. Petycyą pońpisała także 
Jiberadowie w Bawarvi dawo- 
ie życzą sobie powrotu Jeznitów, 
meklemburski zaprzecza stanowczo, 
zby Bismark miał zostać prezesem mini= 
rstwn, meklemburskiego. 

-- Mocny mróz i ciągłe 
wielką biedę. Ludzie zarobku 
wielkich miastach tysiące ludz 
ku, bez chleba, żony nie wiedzę 
. twarze wybladłe, 
cach jak mary i pyt: 
ma. Z Londynu s 


Kanclerz Caprivi miał nara- 
Windhorstem w sprawie Jezu- 


wielu 
dzą, ż 


śmiegł rodzą 


wichndzone sn 
ją się o pracę, n pracy nie 
szne pod tym względem nad- 
Z Berlin 2e DEE 
a nędza coraz 
a mianowicie we sadonij 
gdzie pracuje także wielu 
linie natłok kobiet rohotni- 
dach nie hył tak wielki. jak w tym 
Przynoszą ostatnią chudnbę, żeby ją zasta- 
wspomnianych przedmieściach 
lepikach kupują te kr nbiety tytko kartofle i to 
ze na kredyt, bo zapłacić nie mają czem. K 
i nieg spadł w Berlinie, dosłownie 
rahotni św formalnie się zleciało do zarządu 
wlaznćj. nieg z torów kolejowych od- 
gar tkich nie hylo zajęcia. Do 
Redskiyi „Inteligenz Blattn,* gdzie głównie paszu- 
knją ludzi, schodzi się dzień w dzień setki ludzi 


na przeglądanie inseratów, czy czasem kto nie søm- 
ka robotnika. 
Ludzie, którzy z temi warstwami mają stycz- 
ność, opowiadają, że największa bieda panuje po- 
między mularzami i stolarzami w Berlinie. Nędzę 
tę wyzyskają z pewnością, socyaliści i będą tym 
biednym robotnikom niestworzone rzeczy prawili, 
jakby to inaczej ua Świecie wyglądało, gdyby szło 
po myśli socyalistów. Już na zeszły wtorek zapo- 
wiedzieli socyaliści berlińscy dwa wiece dla robo- 
tników, pozostających bez pracy. 
— 

— Co się slało z Padlewskim, dotąd nic 
pewnego nie wiadomo. Podług ostatnich wiadomo- 
ści, policya hiszpańska jest przckonaną, że w Olot 

„ aresztowany człowiek jest rzeczywiście Padlewskim. 
_ Zawiadomiła też już rząd francuzki, że wyda ara- 
setanta, skoro się pokaże, że jest Padlewski. Rząd 
 francuzki wysłał do Iiszpanii urzędnika swego, 
1 tóry ma Dadlewskiego poznać. Podług następuej 
wiadomości aresztowany nie ma być Padlewski, Pa: 
dlewski bowiem nosił sztuczne zęby, æ aresztowany 
ma swoje własze zdrowe zęby. 
: Czy się na tem sprawa skończy, trudno wie 
_ dzieć. Człowieka, którego podejrzywają, że ma być 
Padlewskim, aresztowano w Hiszpanii na samój gra- 
nicy, kiedy przechodził z Francy Osoba jego pod- 
padła kapitanowi hiszpańskiemn, który miał służbę 
na granicy i kapitan wezwał go, żeby pokazał pa- 
szport, a następuie po przejrzeniu paszportu kazał 
go zamkoąć w osobnym pokojn na komorze celnćj 
i posłał po żandarmów. Aresztowany wybił szybę 
w oknie i chciał uciec, ale po przytrzymano. Po- 
kazało się, że miał przy sobie podejrzane papiery, 
ze je porozdzierał i pewną część z nich połknął. 
Miał także przy sobie weksel, w stawiony w Pary- 
žu i schował go w materac. Następnie przyznał 
się sam, że przeszedł granicę hiszpańską 5 grudnia 
chcąc uciekać z Francyi, ponieważ jest Padlewskim, 
który zabił Seliwerstowa. Od 5 grudnia miał się 
ukrywać po rozmaitych wsiach nadgranicznych. Pa- 
dlewski ma mieć kilka ran na głowic, których u 
aresztowanego znaleść nie można. 

Być więc może, że to nie jest Padlewski, a kto 
wie, czy anarchiści francuzcy czasem z umysłu ta 
kich szopek nie urządzają, ażeby policyą zbić z 
tropu, żeby jej utrudnić odszakanie Tadlewskiego. 

— 

— Bogactwo Francyi jest ogromne. Rząd 

francuzki potrzebował pożyczki na 869 milionów 
panków, Inne rządy, gdy zaciągają pożyczki pań: 
ftwowe, wzywają do tego kapitalistów po wszyst- 
kich bankach europejskich. Trancya tego nie robi. 
Pożyczkę, jakićj potrzebuje, ogłasza tylko w swoim 
własnym kraju i pieniądze bierze tyłko od swych 
własnych rodaków. 

Jak wielkie musi być bogactwo kapitału we 
Francyi, pokazuje się z teg., że kapitaliści francuz 
cy nie tylka podpisali się na 869 milionów, ile 
rząd żąda, ale podpisali się na 16 razy tak wielką 
sume. Vuropa oczy otworzyła na te ogromne za 
doby kapitału, Choć się przypuści, że wielu kapi- 

i talistów może podpisało się na więcćj, aniżeli za- 


Marya Teresa. 


| 16) Puwiość francuzka. 
(Cing dalszy). 

— Byłem szalenie nierozważuy i nierozsądny 
w tćj wyprawie mojej — rzekł Pabian, zatrzyma 
jąc się zaraz przy progu. — Nie liczyłem na to, 
co się stało i teraz Maryo, stałaś stę zmuszoną 
przyjąć tę moją wizytę nocną sam na sam... 

Był rzeczywiście zmieszany, ale nie zmartwio- 
ny. Uczucie miłe przeważało nad przykrem: odna- 
łazł w sobie na widok Maryi Teresy zdolność wzru= 
szenia, Berce uderzało, czuł uiewymowną rozkosz, 
widząc jéj piękną postać, tkliwa rozczulenie ogar- 

| niato ga. Tłómaczył się jednak, bo czuł, że po- 
stąpił niestósow nie. 

— O, proszę cię, Mabianie, nie miej więcej 
skrupułów, niż ja sama — rzekła, prostując się z 
pewną dumą. 

Miała na sobie swój wieknisty ubiór: szarą 

i gladką suknię, obciśle oliejmującą stan i bez ża- 
dnych fantazyjnych upięć, co tem lepićj wykazywa- 

= ło posągową kształtność jéj kibici, która w różowem 
świetle lampy wydawała się wyższą i wdzięczniej- 
szą jeszcze. Jéj wielkie, jasne oczy błyszczaty mo- 
że żywiej niż zwykle, ałe był to blask spokojny, a 
który nie przyćmiewał się ani podwyższał przez 
spuszczanie i podnoszenie potem oczu. Spojrzenie 
ich było proste i można powiedzieć uczciwe — 
śmiałe i czyste. Taką była cała jój postać: przez 
każdy jój ruch wykazywała się dziewica, nic tu nie 


płacić mogli, ha i w takich razach bawią się lu- 
dzie w spekulacyą, to jednak ogromne pieniądze 
muszą mieć Francozi, Nie było potrzeba ad razu 
składać gotówki, więc ten i ów mógł się na więcćj 
podpisać, aniżeli może miał, cóż kiedy samój go- 
tówki złożyli ludzie 3 razy tyle, ile rząd potrze- 
boje. 

Gdyby dzisiaj Francya rozpoczęła na nawa 
wojnę z Niemcami i jeszcze raz taką klęskę ponio- 
sła, jak w 1870 roku i zapłaciła za tę wojnę dru- 
gie 5 miliardów, jeszczehy Franrya Irancyą pozo- 
stała. Trzeha wiedzieć, że lud francuzki jest me- 
tylko pracawity ale i bardzo oszczędny. Tam ka- 
żdy niesie swoje oszczędności do banków na pro- 
cent, który jest bardzo nizki, ale lud nizkim pro- 
centem zadowalnia się, byle tylko mieć zabezpie- 
ezone oszczędności. 


Z Londynu donoszą: Nicananym jest 
jeszcze rezultat narad O'Briena z Parnellem, oraz 
z członkami przeciwnej frakeyi, na której czele, stoi 
Mac Carthy. Krąży tylko dużo. pa części dziwa- 
cznych pogłosek. I tak mówią między ianemi, że 
Parnell, który w maju ma poślubić rozwódkę panią 
O'Shea, zrobi nazajutrz pn ślubie w klubie zezna- 
nia, które nietylko prywatny jego charakter oczy- 
szczą, ale postawią go w holaterskiem świetle. Pra- 
wdziwa jest wiadomość, że pani O'Shea odziedzi- 
czyła ho swój ciotce wielki majątek, wynoszący 
180,000 funtów szt. (tj. 3 i pół miliona marek) i 
że jest w procesie ze swym bratem jenerałem sir 
Evelyn'em Wood, który się skarży, że został wy- 
dziedziczo! Prawnicy utrzymują, że brat jéj nie 
ma najmniejszego widoku wygrania procesu i że za- 
tem przyszła żona p. T'arnelła przyniesie mu, jako 
wynagrodzenie więdniejących wdzięków i zaszarga- 
nój reputacyi, duży majątek. 

— 

— W Belgii znaczna część narodu dopomi- 
na się o zaprowadzenie powszechnego głosowania 
bez względu na opłacone podatki. Katolicy popie- 
rają te dążności, ponieważ ogół ludu jest katolicki 
i niema obawy, żeby powszechne głosowanie za- 
szkodziło interesom katolickim. Natomiast liberały 
są wręcz temu przeciwni, ho w że nie mieliby 
wtedy ludu po za sobą. W tej chwili nie wiedzą 
też, co począć, bo nie chcieliby, aby się nazywało, 
że odmawiają ludowi równych praw. 

— W Hiszpanii trwa ciągle mocny mróz 
i w wielu prowineyach spadły ogromne zaspy śnie- 
Ponieważ tam bardzo rzadko takie mrozy by- 
« więć szkody w rolnictwie i drzewach oliwnych 
Są znaczne. 

Na Murzu Północiem taki jest obfity po- 

śledzi, że brak akrętów. Osobne statki 
mt. 
ili w Ameryce nadeszła wi 
że wybuchła tam rewolucya. Zhuntowała się 
tam marynarka przeciw despotycznym rządom pre- 
zydenta Balmacedi. 

— W Wiednia utworzył się komitet z Fran- 
rnzów i Belgijczyków, ażehy w Peszcie urządzić 


łów 
bndują na gw. 
ze 


hyło zakonnego, tylka spukój i czystość, łagodna 
pewność siebie, ale nie martwość: czuć było życie, 
krążące w tych prześliczuych kształtach. 

Taką Fabian ujrzał raz pierwszy Maryg Tere- 
sẹ, taką teraz objawiła się przed jego wzrokiem. 

* — Więc poprostu przyszedłeś tn, Fabianie, 
aby mnie jeszcze zobaczyć, jeszcze raz pożegnać? 
Dziękuję ci i proszę, siadaj... Jesteś miłym go- 
ściem. 


— Tak — przyszedłem, aby cię jeszcze raz 
ujrzyć, aby unieść świeże wrażenie twega widoku, 
świeży twój obraz. Po zimnem. obowiązkowem po- 
żegnaniu, chciałem cię odnaleść taką, jaką cię uj- 
rzałem miesiąc godni, czy nie wiem już 
ile czasu temu ą też widzą cię teraz moje 
oczy — taką, bardzo podobną. Ale nie... 
przypominam to sobie *rzy dniu oczy twoje nie 
miały tćj jasności przenikającćj, która zachwyca 
mnie i mięsza! Byłaś wteńdz (j wzruszoną, 8 
ja mniéj, mie miałaś tej spekojnej pewności siebie 


— zadziwiającćj. 

- O nie... jest ona naturalną... Wtedy, Fa- 
Mianie, stawałeś przedlemną jaka obcy, a dziś już 
nie... Ale powiem i w j kochałam 
wtedy. 


miałam się czuć wzraszaną — wzruszoną głęboko? 
Trzeba mi było ukrywać się przed tohą z dnszą 
moją, nie zdradzić się z tajemnicą i zgłębiać ciebie. 
— A teraz, Maryo Tereso. już tego wszystkie- 
go nie ma? Teraz już jesteś przy mnie spokojną ? 
— Tak. Cóż mogło by mnie niepokoić? 
On spojrzał na nią a ona się zaśmiała trochę 
niezwykłym śmiechem. 


w r. 1895 powszechną wystawę przemysłową. W 
roku tym przypadnie 1000 letnia rocznica państwa 
węgierskiego. Austryaeki minister handlu nie chce 
jednak komitetu uznać i żąda, żeby się komitet 
utworzył z Węgrów, jeżeli Węgrzy chcą, w ten spo- 
sób obchadzić racznicę swego kraju. 

— Z Paryża dounszą, że poseł irlandzki 
Dillon, który niebawem przybędzie z Ameryki 
do Francyi na naradę z posłami irlandzkimi, ma 
objąć naczelne kierownictwo parlyi irlandzkićj. Czy- 
by przytem Paruell intrygował, nie wiadomo, 


— c E ç 
Wiadomości miejscowe i potaczns. 
Poznań, 14 stycznia. 


— * Wskutek ostatnich mrozów spotrzebowano na 
kolejach przy pociągach roboczych w ostatnich czte- 
rech tygodniach 200250 centnarów węgli więcej, jak 
zwykle a przy pociągach towarowych nawet 300-— 500 
centnarów. 

— > Wskutek ostatnich śniegów zatrudniał magi- 
strat i kolej konna bardzo wiele robotników dla usu- 
wania ze szyn Śniegu. Biedacy choć przez parę dni 
lędą mieli zajęcie. Magistrat płaci rootnikowi na 
dzień około 1,10, czy 1,20 m. za to. Wozów prywa- 
tnych dla odwożenia śniegu zamówił magistrat okolo 
66. Oczywiście używa db tego i swoich wozów. Wczo- 
raj pracowano mad oczyszczeniem szyn kolei konnéj od 
hotelu rzymskiego aż do Fumu i kolej konna już po 
południu zaczęła po tym torze kursować, 

Bieda ubecnie jest w Poznaniu wielka. Do nas 
do Redakcyi zgłosiło się trzech ludzi z zapytaniem, czy 
nie ma roboty. 

Śnieg pada ciągle i na ulicach powstają takie za~ 
spy, że wozy ruszać się nie mogą. 

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro w 
czwartek na benelis p. Jakubowskiego po raz pier- 
wszy dramat Szujskiego: „Królowa Jadwiga." W 
subat po raz pierwszy komedya Ed. Lubowskiego: 
„Pogodzeni z losem.“ 

— * W poniedziałek wieczorem o pół do 7 nde- 
rzył wóz spedycyjny, jadący ze Św, Marcina na piac 
Piotra na sonki, w których siedział oficer i kilka dar. 


Zderzenie hylo tak silne, że sanki się przawróciły i 
wszyscy powypadywali. Nikt sobie na szczęście nic nia 
zrobil. 


— * (w elew pocztowy, którego dotąd nie mo- 
żna było odszukać, nazywał się Kępniak. Mimo, 
że pohcya na wszystkie strony energicznie śladu pa 
nim szuka, d.tyctczas o nim nie mogla się nie wywie- 
dzieć, Dyć łatwo może, że nieborak w ciemności idąc 
nad Wartą wpadł do niej i utoBął. 

— * Ze sądu, Policyant Wilhelm Hayn z Po- 
annnia skazany został na poniedzialkowem posiedzeniu 
sądów przysięgłych na 2 miesiące więzienia. Oskarżony 
wyplacał robotnikom, którzy byli zatrudnieni przy czy- 
szczeniu kanału pokurmelickiego i za robotę pobierali 
płacę od dyrokcyi policyi, Niejakiemu Weihrauchowi 
plot za dzień pracy 1,60 m. To uchodziło, dopóki 
wypłacał Ilayo, Skoro tylko nastał Jony policyant, 
Weihrauch pobierał 2 marki. Nie mógł się wydziwić, 
zkąd naraz 40 len. więcćj pobiera i twierdził, że do: 


ANN z 
— Dziś już nie jesteś dla mnie straszny Pa- 


bianie — dodała zaraz z pewną powagą i dumą. 
— Siadajmy i rozprawiajmy o projektach two- 
ich dodala łagodnićj, pokazując mu naprzeciw= 


ko siehie miejsce przy stole, 

Siadła też i sama, że przecież lampa była mię- 
dzy niemi, musieli, rozmawiając, wciąż się pochylać, 
aby widzieć się dobrze, Od okna zawiewał wiatr 
chłodny i on raz się” wstrząsnął: 

— Brru -- rzekł — W końcu października 
okno otwarte w nocy, to niekoniecznie miło. Je- 
steś wytrzymałą na chłód. 

— QOtworzyłam okno tylko na chwilkę, ho po- 
wietrze tego pokoju z pałącą się lampą wydało mi 
się zbyt parnem. Ale teraz już można je zam- 
knąć. 

Wstała i 
ku górze. 

— jaka to szkoda, że nie dość nam tych bla- 
sków, ahy było jasno — rzekła, pokazując wzro- 
kiem błękit niebios zasiany gwiazdami, które mi- 
gotały się jak kwiaty światla, kułysane tajemniczem 
tebnieniem. 

Fabian stał obok niej i zamknął okno, ale pa- 
tem nie usiadł już na dawnem swem miejscu, wska- 
zanem mu poprzednio przez Maryą Teresę. Nie, 
wziął małe krzesełko, postawił je tuż, tuż przy jéj 
fotelu. 

— Rozmawiajmy o twoich zamiarach — rze- 
kła wtedy ona. powtarzając poprzednie swa wyra- 
zy, jak jakąś formułę sakramentalną. Była zmię- 
szana, każdy byłby to widział. 

— Zamiary moje znasz już Maryo Tereso. Wy- 


skierowała się kn oknu, spojrzała 


tąd pobierał tylko 1,60 m. na dzień. Wzięto go za- 
Taz na przesluchy ı przekonano się, że Hayn wypłacił 
Mu razem 10,80 m. za mało, a pieniądze sobie przy- 
właszczył, za co odebrał powyższą karę. 

Robotnik Stanislaw Pawłowski z Mieczewa 
skazany został za występek przeciwko moralnosci na 
rok cuchthanzu. 

— * Właściciele domów dolnej części miasta 
uchwalili przed trzema może tygoduiami, kiedy to za- 
<zęly spadać gęste masy Śniegu, ahy wysłać do cesa- 
rza pelycyą 2 prożbą. żeby cesarz wladze zniewolił do 
przyspieszenia projcktowanych robót ochronnych prze- 
<iwko powodzi, jakuby w przeciwnym razie nawiedzić 
mogla miasto. Petycyi jednak dotąd me wysłano. 
Sprawa ta ma być omówioną wpierw na waltem ze- 
braniu Stowarzyszenia właściciel domów, które się od- 
bedzie dnia 23 bm. 

— * Trzemeszno. Na miedzach pod Targownicą 
widziano w piątek 3 dziki. Zrobiono na nie obławę, 
ale żadnego z nich nie ubito. 

- * Lwówek. Między teściem pewnym a jega 
zięciem w Chudopsicach przyszło w czwartek ubiegły 
do bójki. Zięć napiły w zapalczywości swój wyciągnął 
nóż i padał teściowi kilka ciężkich ran w piersi, przy- 
czem naruszone zostały płuca. Syn zranionego przy- 
skoczył ojen na pomoc, lecz otrzymał i on kilka cięż- 
kich ran. 

Od dość długiego czasu przebywa hrabia Tyszkie- 
wicz u teścia swego, hr. Kąckiega w Posadowie. W tym 
czasie wydał on na nhogich miasta i okolicy kilka ty- 
sięcy marek. Przy obecnym mrozie udziela on bie- 
dnym drzewo na opał darmo. 

— * Przemęt. Od 25 bm. do 2 lutego odby- 
wać się tu będzie misya, na którą zjedzie Najprzew. 
ks, Biskup Likowski i od 81 stycznia do 2 lutego 
udzielać będzie sakramentu bierzmowania. 

— * Nawy Tomyśl. W Zbąszyniu urządzoną zo- 
s'ała mączkarnia, która zaopatrzuje właścicieli w nowy 
średek paszy, składający się z odpadków karte ilanych 
Pasza ta ma nadzwyczajny odbyt, bo ceatnar kosztuje 
zaledwie 10 foo, Niektórzy właściciele nie żałują dro- 
gı do Zbąszynia, byle dostać tej taniej paszy. Wsku 
tek tego mniej kartofli obecnie kupują właścicicle na 
paszę i ceny perek spadły dla tego cokolwiek. 

Haodlarze chmielu i wiela właścicieli zachowało 
sobie na późniejszy czas bardzo dużo chmielu, rachu- 
jąc na to, że go lepiej spieniężą. Tymczasem grubo 
` się omylili. Zamiast 250 mrk., jakie rachowali dostać 
| ze centnar, dostają 130—140 marek. Straty dia te- 

go ponoszą ogromne, 

p W nocy na wtorek mieliśmy tu tak straszną 
ozamicć śnieżną, żu drogi były śniegiem zupełnie zasy 

pana ı nie możną było: niemi wcale iść. W niektó- 

rych miejscach leży śnieg na kilka metrów wysoko a 

przytem wciąż jeszcze pada. 

— * Kwidzyna. W sobotę przybył tu przez Tori ń 
= pierwszy transport 6 Będziemy mieli już pewnie 
wkrótce lmńsze mięso; skutkiem tego, w większych 
ilościach płaci się tu obecnie za funt mięsa 45 fen. 
= za funt tluszczu 50 fen. 

— * Wapna w powiecie wągrowieckim. W nocy na 
niedzielę zaswędziła się tu 18-letnia posługaczka. Kie- 
dy wieczorem weszła do sypialm wraz z starszą dziew- 


jeżdżam ztąd, pracuję, ruszam się, posuwam na- 
przód, vozpychając łokwami tłum, aby mi robił 
taiejsce i zdobywam je sobie, albo przekonywam się, 
żem jest niedołęgą! Ale kto wie, jak długo trwać 


to musi. To właśnie doprowadza mnie do roz- 
| paczy. 
] — Cóż robić, skoro tak postanowiłeś — od- 


| powiedziała ona, ale nieco ciszćj, głosem, który się 
lekko przysłonił, — Trzeba zdobyć to miejsce wśród 
świata, jak mówisz, ma się rozumieć, że uczciwie. 
Wolałabym, Fabianie, abyś był obrał sobie inny za- 
| wód, bo nie dość świadoma sztuki obrotów finanso- 
wych, lękam się ich ryzykowności i trochę ich ta- 
jemnie. Złe już się stało! Co jest, jest i myślę, 
| że może mój mały planik ułatwi ci twoje za- 
biegi. 
la — Już ci się przyznam, co myślę o twym pla- 
iku. Czy to być może, aby Volverein dopomagał 
mi dobrowolnie, kochając się, Maryo Tereso, w 
obie? 

— Kochając się we mnie... Przypuściwszy, że 
| tak jest, trzeba jeszcze wiedzieć, jakim zwłaszcza 
jest charakter tego uczucia miłości. Może ta wię- 
éJ przyjaźń, więcej uczucie bratersko- rodziciciskie. 
— Bratersko rodzicielskiel.. 0, nie wierz ni- 

dy w te rzeczy, zwłaszcza, jeżeli ci je mówią. 

P — Ön też nigdy mi nie mówił tego, ale przy- 
Foral względem mnie ton pewny, przyznał, że moja 
|rozmowa ma dla niego wdzięk szczególny, jak się 
wyraził, że mój pogląd na rzeczy jest zupełnie zgo- 
dny z jego sposobem oceniania ich. Nie mógłby 
wyrażać się inaczej, gdy naprzykład chciał zrobić 
mnie towarzyszkę, lub nauczycielkę Aliny. A 


Ń 
i 


ką, pokój byl pełen swędu. Obie na to nie zważały 
jednak i pokładły się spać. Mlodsza się już więcćj 
nie przeludziia, starsza jeszcze żyje, ale leży bez na- 
dziei wyzdrowienia. 

— * Bydgoszcz. I tutejszy magistrat wyslał do 
Izby posłów petycyą w sprawie najnowszego projektu 
szkolnego. W petycyi domaga się magistrat, aby zmie- 
niono paragrafy, które podług mniemania magistratu 
ogranicz ją większe gminy miejskie w dotychczasowej 
administracyi szkół, popierają gminy wiejskie na nie- 
korzyść większych miast w sprawie zapomóg państwa 
dla szkół ludowych i zagrażają urządzeniom dotychcza- 
sowych symultannych szkół. 

— * Łuhawa. W niedzielę dnia 11 bm. odbyło 
się tu przedstawienie amatorskie, na któ- 
rem cdegrana dwie sztuczki: „Ciocię Femcię* i „Okrę- 
żne*. Amatorzy i amatorki wywiązali się z swych ról 
znakomicie, za co publiczność, licząca na 500 osób, 
nie szczędziła oklasków. 

Po teatrze nusiąpiły tańce, które się przeciągnęły 
do 6 z rana, Tańczono z takiem życiem i swobodą, 
że aż radość chwytała 2a serce, widząc te dziarskie 
pary w oberku i mazurze. Przytem zaangażowano ży- 
dowską kapelę, która zuakomicie grała i w większej 
części przyczynila się do uświetnienia wieczoru. 

To jedynie żałować należy, że w tańcu brali u- 
dział prawie wyłącznie amatorzy i amatorki. Innym w 
tańcu brać udziału nie dozwolono. Niejedna para by- 
laby tańczyła, ale nie mogła. Słusznie: też piszą do 
„Gaz. Tor.", że niesłusznie była udziału tego zabra- 
niać innym dla tego, że im furtuna nad kołyską nie 
powiesiła korony herhowej, tem bardziej, że.nino zle- 
go powietrza tak licznie na przedstawienie się zebrali i 
grosz swój na cel dobroczynny złożyli; nie był to prze- 
cież bal, do którego przystęp miałyby tylko osoby za 
proszone. Takicm postępowaniem odstręczamy braci 
naszych od siebie i popychamy ich do obozu przeciw- 
nego, gdzie ich z otwartemi przyjmują rękoma. 

— * Z Brodnickiego. Na zebranie róluicze w 
Brodnicy, które się odbyło 7 bm., dla śniegów bardzo 
mało rzłonków przybyło. Z tego powodu odczytu nie 
bylo. Zebranie zeszło na współnej pogadance o gespo- 
darstwie i o zabezpieczeniu na starość, Przyszłe ze- 
branie odbędzie się 4 lutego. 

— * Kowalewo. Zebranie niedzielne Kółka 
rolniczego w Kowalewie było bardzo liczne; 
pomiędzy stu kilkudziesięciu zebranymi byli okoli- 
czni właściciele folwarków okolicznych, kiikn rządz- 
ców dóbr i młody obywatel G. Dawna już nie wi- 
działa Kowalewo tak licznego zebrania, co posłuży 
może za dowód, że gospodarze nasi nie lenią się z 
przybyciem na zebranie, gdy wiedzą, że rozprawy 
przedmiotu, który ich interesuje. Przewodniczył 
zebraniu p. K. Cichocki z Zayluskowęs, który też 
na wstępie podziękował zebranym za tak liczny 
udział, Wykład p. de, Gruffa o ustawie, dotyczącćj 
zabezpieczenia na starość i na wypadek kalectwa 
trwał przeszła 1 i pół godziny, poczem nastąpiła 
dyskusya nad tym przedmiotem, w którój ohecni 
żywy brali udział, prosząc o objaśnienie wątpliwych 
kwesty. Po poruszeniu i przedyskutowaniu jednćj 
sprawy czysto gospodarskićj, solwował p. przewo- 
dniczący zebranie. 


mówiąc nawiasem, bardzo potrzeba temu dziewczę- 
ciu, aby kobieta zajęła się wykończeniem jój wy- 
chowania. 

W każdym razie już zapowiedziałeś mu twoją 
wizytę, więc być musisz, lecz bądź jak można naj- 
wcześnićj — proszę cię o to. 

— Przecież jutro wyjeżdżam, a przytem moja 
żałoba. 

— To też bądź u niego w Paryżu. Nie za- 
braknie ci zapewne sposobności widzenia go. Spo- 
tkacie się zapewne na giełdzie i w rozmaitych po- 
dobnych miejscach. 

Będę, dla tego, żeby cię słuchać. Ale mów- 
my lepićj o nas, o tobie. Te krótkie chwile, które 
możnaby jeszcze spędzić razem — uciekają niepo- 
wrotnie: j] 

Męzki głos jego nagle zmiękł, stał się piesz- 
czotliwie tkliwym i w małym zewsząd zamkniętym 
pokoju brzmiał w tonach swoich głębokich i niz- 
kich, jak jakieś recitativa opery. Maryą Teresę 
ogarnęła wzruszenie — uczucie słodkie i przenika- 
jące, ale ta ich samotność, to raz pierwszy prze- 
bywanie we dwoje porą wieczorną w odosobnieniu, 
w odgrodzenin znpełnem od wszystkich, mieszało 
ją tak, że przemówić nie mogła. Oddziałało to na 
Fabiana, nmilkł, szukał jéj oczu, ona wyciągnęła 
rękę pn coś leżącego na stole, zdaje się po zaczętą 
robotę szydełkową, ale on ujął wtedy tę rękę wil- 
dB tak i gorącą, jak dłoń jego i pochylił się ku 
mej. 

— Maryo Tereso — rzekł z cicha, łagodnie. 

Ale ona nie odpowiedziała nie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Policyą reprezentował na zebraniu miejscowy 
burmistrz, który nie rozumiejąc po polsku, przy” 
prowadził ze sobą miejscowego ludowego nauczy- 
ciela, który mu służył za tłómacza. 

Przyszłe zebranie Kółka odbędzie się w dniu 
1 marca rb. o godz. 4 po południu w lokalu p. 
Szczecha. 

Inowracław 13 stycznia. W święto trzech Kró- 
li wieczorem o godz 8%. wybuchł pożar. Pastwą, 
płomieni stał się stóg niewymłóczonego jęczmienia, 
należący do gospodarza p. Jeschkiego. Przyczyna 
požaru dotąd niewyjaśniona, domyślają się je- 
dnakże, iż jakaś złośliwa ręka ogień z zemsty po- 
dłożyła. 


Składka na budowę kościoła w Jeżycarh Pan Jan 
Prędki złożył 1,50, pani Teofila Prędka złożyła 1,50, ra- 
zem 3 marki. Ogółem zebraliśmy 9 m. 50 fen 
Dalsze składki chętnie przyjmujemy. 


(Za wszelkie niżój podane ogłoszenia t nadesłane rak t- 
my redxkcya piama naszego nie bierze żadnój odpowiudzłal 
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Kura puplerów dała 13 stycznia. 


Pozneótkie lwy zastawna 4%, 
Poznsćskio listy zastawna 3'/, 
Pozuańkie listy rentów 

Luizy zam s „ Królestwa Polsktego 
Poickie listy Iewidacyjna 

ackie banknoty 

Węgierska 50 renta 

Węglerska 40/, renta złota 
Rosyjska pożyczka 4, 1889 


Rumeny /, pożyczka 1880 
Rosyjskie banknoty xa 100 ra. 239—00 
Awyjsiie 4'/, „/* Haty zastawne 102-50 
ianh. puskia 83/, 7, obligacye 00—00 
Jati kie 34 Jisty rentowe 9—00 
risiw, 2 stycznia. — Vany tacgowe. 
shi cy omr W markach | farygoch 


100 kilogramów 
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E pija puin. | órein. | potlen 
Fuzanica biała stare =|=|=|-|= 
A osta 19 | 50 | 18 | 390| 17 | 9» 
z > die a 
4 p 18 | 4o | 18 | na | 17 | 80 
Żyto nawa 17 |6o | 17 | 10) 16 | 44 
Żyto stare -= - 
Jęczmień 1e | 80 | 1» | 20] 14 | 10 
Owies nowy is | 20 | 12 | 80 | 12 | 40 
Groch 16 |80 | 15 |89| *4 | 80 
Rzap. =.= 
Enbin zółty = = 


Lubin nieb -|= =|- 


Szczecin, 13 stycznia 

Psa ica zm 1000 kiłoyr. wmiejacu i białażółta na 
wa 130 -190,0w. płac, na styczeń 183,0 070,00—00,0 4 
maj-czorwice 191,50—000,01 000.00 m. 

Zyta za 1090 kilozramów w mlejicu krajoys 
165- 16700 na styczeń 109,0 (( 0,00—000,00 m 

Owies plkcono za IUUV kilo gz. w miejsca pomorai 
130—136 mr 

Jączmień hez zrlany za 1000 kilogr. w ratojsru 
pao 660—90 mr. 


Sariin, 13 stycznia (Denesier:« ntzątowej. 

Parenica z2 1000 kilogramów w miejscn płacono 
180—192 i. podig jakości. 

Żyto za 1000 slopramów w miejscn podług jakość 
miejscowe ad 163 - 178 

Owies za 1000 kilogramów w miejscu płacono 139 
do 155 pedirg jakańci 

Jęcrmień za 1000 Mlogramów w miejteu płaconi 
140—200 m'i. podług jalaści. 

G roch ġa gotowania 148—200 mrk., na paszę 136 
—143 mk. 

Petrolenm za 1000 kiogr. = bsczką w ilościach 
500 cent. w miejsen 24,00 m 

Q;k owita nieopodatkowana 50 mrk, na październik 

00—000 m., niespodatkowana 70,0 na stycznia 47,4 — 
41,€—00,0—00,9 na wrzesień-paźdz. 40,9— 45,3—45,4—00,0 


Wczoraj umarła po krotkich cierpieniach, opatrzo- 
na św. Sakramentami, nasza najdroższa matka i babka 
ś. p. 


Marcyanna z Kubowiczów Preisler 


I voto 


Wiincikiewicz 


przeżywszy lat 66. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 18 Gł 
godz. 8 i pół po południu z Piekar nr. 3 

W głębokim smutku pogrążone 


dzieci i wnuki. 


0 


Poznań, dnia 14 stycznia 1891. 


Naci 
Posen, den 14, Januar 1891. 
Nach langem schwerem Leiden verschied am 12. d. Mts 
der zweite Bibliothekar der hiesigen Grafich Eduard Raczyń- 
ski'schen Bibliothek Herr 


Józef Krąkowski, 


Ritter des Rothen Adlerordens IV. Klasse, 

Am 10. Juli 1842 von dem seligeu Stifter der Bibliothek 
in dieses Amt herufen, hat der Verstorhene fast ein halbes 
Jahrhundert seine Pfichteu mit musterhafter Trene und vor- 
ziiglicher Sachkenntniss jederzeit erfillt. Sein verbindliches 
Wesen, die Liebenswurdigkeit seines Characters, seine stete Ge 
falligkeit gegen Jedermann, haben ihm die Hochachtung, aller 
Kreise erworben. 
Bibliothek aher werden ilm fur alle 
denken sichern. 

Friede seiner Asche! 

Das Curatorium 


der Graflich Eduard Raczyński'schen Bibliotheks-$tiftung. 
Him ly, Kalkowski, 
Regierungs-Prisident. Bürgermeister. 


Zeiten em ehrendes An 
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Kurs damskiego kroju 


iu z dnem BE stycznia. 


M. „Kazubowski, 


rozpoczynam w Poz 


Seine Verdienste um die Entwickelung der | 


Losy oryginalne 


Losy loferyi kolońskiej * 


stępujących 100 numerach loteryi kol 


183 król. pruska loterya 


Ciągnienie główne i ostat, od 20 stycznia—7 lutego 1890 


Główna wygrana 600,000 m. 


Polecam: 
Ma 


z warunkiem zwrotu po ŚW SA 
skończonem ciągnieniu 220 m. 110 m. 56 m. 
Losy w alaiach p ze oryelnajayoh; OE w pen posiadaniu 


1h Th Ya H 
220 110 55 28 24 14 ię If 6 3,50 m. 
By nodnieść widoki wygrania, mogę tylko zaleció, mieć jak najwięcej udziałów w rozma- 
itych num =h; 
"s Mis hs z ać Mg Wes 
z0 m. 240 m 140. 130m. 70m 66m. 35 m. 
Porto i lista wygranych 75 fen. 
wyl piwka) po 30 m 47m, 1m,*, ib m, ©, 4148 m, 


19 m, =, 4/30 m 


Szczególnie widoki podnoszę 


170661625, 11856850, 140826 —850, 156726 —750 1 następnjąco. 
> udziały po § m. wysyła (porto i lista wygranych 30 fen., 


Berlin W., 


August Fuhse, Serin w: 
Fuhsebank Kolonia, 


Fubsebank Berlin. 


Hohestrasso 187, 


Adres telegrami: 


A zwane gry towarzyskie przezemnie utworzone przy na- 


ną obczyznę 50 fen.) 
Kolonia (nad Renem), 


Dopóki zapas starczy 


sprzedaję wszelkie zimowe towary po znacznie zniżonych cenach. 


Wełniane koszule dotychczas sztuka 1 mk. teraz 75 fen. 
wełniane koszule » » 1,50 mk. „ 1 mk. 
zimowe gacie męzkie i damskie dotychczas 1 m. teraz 85 fen. 


zupełnie grube i ciepłe gacie męzkie i damskie dotychczas 2 m. teraz 1,50 m. 


grube gacie systemu prof. Jagera dotychczas 2 m. teraz 1,75 m. 
kamizelki igliczkowe z rękawami męzkie dotychczas 3 m. teraz 2 m, 
kamizelki zupełnie dobre Em „ 4 m. 
spódniczki dla dzieci ze stanikiem i "ękawami dla dzieci sztuka 50 fen. 


znacznie większe ` « 60 fen. 
trykociki dla dzieci ze stanikiem i zgławnai sztuka 50 fen. 
znacznie większe 5 po 75 i 90 fen. 


szkarpetki wełniane para jo po 25 fen 

szkarpetki wełniane znacznie lepsze dotythczas 60 fen. teraz 40 fen. 

rękawiczki czysto wełniane dla mężczyzn para 45 fen, 

rękawiczki = igliczkowe dla dzieci para 25 fen, 

rękawiczki trykotowe z podszewką dla dam para 30 fen. 

dobrą welnę na szkarpetki i puńczochy (szara i popielata) funt 2 m. 

chustki pół jedwabne duże dla dorosłych sztuka 50 fen. 

chustki eleganckie sztuka 90 fen. 

chustki dla dzieci sztuka 20 fon 
Oprócz tego spódniczki wcł., 
Obstalunki zamiejscowe wykonują się odwrotną pocztą za zaliczką. 


t listownie. E 


iawe zamówienia upraszam wpros 


Sk: 


MS La 


habtea ufientlichen 


Ucberschuss 
mer der Pf. 


L. Zboralski, 


hurtowny handel win w Pleszewie 


zmażony w rolku IÑ; 
poleca 


= 

wino mszaite 
vinum de vite purum 

ym d na Węgrzech wy- 

którego ręczę na mocy 

przed Władzą Duchowną. — 

m. 1,75; pół litr. m 0,90. 


SMEJSEY _ŚRĘ 


erachtet werdi 


pod mym os 
tłoczone. % 
przysięgi złożonój 

Butelka litr. 


Wino górno-węgierskie 


teakajskie, 

u producentów upione. 
beczce. -- Sprze- 
Ini rabat. Próby | 


s 1 franko. 


TAQTUEZ 


aprob. 


A wale 


Stare wine węgierskie 
dla dzieci, chkerych i rekonwalestentów. 
vgo zaj 


na żądanie 


dzeniem założyć 
papierosów. 
Łask, cferty 


Znaczne 


mark t Chandon, 
F. Bumibler, Geo > Goulet — win reń- 
skich musujących 1 t. d. 


Stare araki i koniaki 
w wyborowych gatunkach po bardzo prz 
stępnych cenach. 


vewńlssi w Poznan % 


chnstki. pończochy itp. mader tanio, 


K. IGNA TOWICZ Wrocławska ul. nr, 40 


m | Boi dem im Junnar d. J, sin 


sen den 9 Januar 1800. 


cyrulik i mason 


o podanie 
którem Polak mógłby z pówos 


p ZJ 
YRZRMNKANIE 
"zela miyrarskiega 


Werka der in 


Ę der städtischen Pfandleih- 
3 Anstnić vorfallcnen Pfunder hat 
sich fur mchrore Pfandschuldnor ein 

goben, 
dscheine ;No. 46428 lis 
len Lierdurch aufgefordert, 
hńsse spätestens 

3 April 1891 
Anstalt, Ziegen- und 


Dii 


igouthi- 


cgon Quittung 
lschcines in 
widrigenfalls. 
sig verful- 


zębów "eż bólu 


za pomocą płynu sławnego Fe- 


f z Anaesthetienm 
M. Kaniasty 


miast, 
handel cygar i 


edycyi 
J. J. 150. | 


da 


W robotę, przyj- 


A. Kuboviez 


Raścian. 


stattge- 4 


KBKANKNNAKRK | 


